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Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.

Wyrazy uznania dla Kurs cudów w praktyce
 Doskonała, doskonała, cudowna, cudowna, o głębokim znaczeniu, dokładnie taka, jaka powinna być. Prosta, łatwa w czytaniu i pełna przejrzystych opowiastek, książka ta bardzo pomoże studiującym Kurs cudów zrozumieć niektóre z jego podstawowych idei i zasad.
 – dr Jon Mundy
 Kurs cudów w praktyce to imponujący i wyczekiwany cud. To klejnot! Są tu wspaniałe historie wraz z dogłębnymi i bardzo osobistymi zwierzeniami. Tą wspaniałą książką Alan Cohen dowodzi, że naprawdę wie, jak uczyć. Uwaga, studenci i nauczyciele Kursu cudów: do trupy autorskiej Kursu cudów dołączył głos doświadczonego autora. Jestem za to bardzo wdzięczny.
 – Wielebny Tony Ponticello, Executive Minister,
Community Miracles Center
 Alan Cohen przedstawia Kurs cudów jako mapę wyjścia z piekła – drogę wyjścia z kierowanej przez ego mentalności leku, bezwartościowości, braku i separacji. W tym znakomitym komentarzu Alan pokazuje nam, jak czytać mapę!
 – dr Robert Holden, współautor książki Życie Cię kocha
 Alan Cohen to szanowany autor, nauczający tych zasad od wielu lat. Ostatnio Kurs cudów zajął naczelne miejsce w jego życiu i pracy. W tej książce ukazuje nam swą jasność, duchową przenikliwość i radość nauczania Kursu. Dziękuję ci, Alan, za tę aktualną książkę, która z całą pewnością jest skarbem dla oddanych studentów i nowicjuszy.
 – Ian Patrick, założyciel i manager Miracle Network
w Wielkiej Brytanii.
 Kurs cudów w praktyce to niezwykle pomocny dar dla każdego poszukującego, którym można się zachwycać i delektować. Dowcip i mądrość, użyte przez Alana do zilustrowania przesłania Kursu cudów to prawdziwa gratka.
 – Tom Carpenter
 Dla wielu osób nieprzystępność Kursu cudów jest tak duża, że równie dobrze mógłby być napisany w obcym języku. Na szczęście istnieją książki takie jak ta. Kurs cudów w praktyce, wywodzący się ze zrozumienia, serca i radości, to jeden z najlepszych elementarzy Kursu cudów, jaki kiedykolwiek czytałem. Gorąco polecam!
 – Kenneth Bok, gospodarz ACIM YouTube show
 Cliffowi i Aldenowi,
 którzy tym żyli
PRZEDMOWA
„Chce Pan wiedzieć, ile czasu zajmuje podarcie Kursu cudów i wrzucenie go do oceanu?” – napisał ktoś do Saula Steinberga z Coleman Graphics, pierwszego wydawcy Kursu cudów (KC). Saul oprowadzał mnie po magazynie wydawnictwa, wypchanym po sufit pudełkami, z których każdy zawierał trzy egzemplarze KC w niebieskiej, twardej oprawie. „Pół roku później ten sam facet przysłał mi kolejny list z prośbą o wysłanie nowego egzemplarza Kursu”.
 Roześmialiśmy się. Historia brzmiała znajomo. Każdy, kto przechodzi przez Kurs, doświadcza zamętu i oporu. Wiele razy słyszałem: „Kupiłem tę książkę jakiś czas temu, czytałem urywki, ale nie mogłem jej zrozumieć. Zacząłem wykonywać Lekcje z Książki ćwiczeń, ale przestałem. Wiem, że Kurs jest potężny i mógłby zmienić moje życie, ale trudno mi go stosować w praktyce. Mam nadzieję, że kiedyś do niego wrócę”. Jeden ze studentów powiedział mi: „Otworzyłem tę książkę po raz pierwszy od czasu zakupu i wypadł z niej paragon – z datą sprzed dziesięciu lat!”. Autor i nauczyciel Robert Holden1żartuje, że „Kurs cudów jest książką, którą kupiły miliony, ale tylko kilka osób ją przeczytało”.
 Dlaczego tak wspaniałe nauczanie, o tak wielkiej zdolności do uzdrawiania i transformowania ludzkiego życia, wydaje się być tak trudne? Dlaczego tak prosta prawda wydaje się zawiła, enigmatyczna i zdumiewająca? Kurs cudów – przekonuje ego – jest zbyt trudny do zrozumienia. Zbyt długi i skomplikowany. Zbyt chrześcijański. Nie dość chrześcijański. Zbyt psychologiczny – przypomina mi psychoterapię. Dlaczego nie pada w nim zaimek „ona”? Nie mam czasu. W pracy mam urwanie głowy. Czcionka jest za mała. Kartki są za cienkie – przypominają mi Biblię. Byłem już na seminarium Anthony’ego Robbinsa. Pies zjadł mi Książkę ćwiczeń. Jestem zbyt zestresowany, by się skupić. Przeczytam, kiedy dzieci pójdą na studia. Niektóre treści Kursu są wręcz obraźliwe. Poczekam na film. Skąd mam wiedzieć, że psychologowie, którzy go spisali, nie zmyślili go od początku do końca? Chciałbym, by był prostszy.
 Jak na ironię, Kurs cudów już jest prosty. Można by powiedzieć, że jest najprostszy na świecie, ponieważ wypływa ze źródła znajdującego się daleko poza zawiłościami tego świata. Miłość, uzdrawianie i autentyczne przebaczenie są w końcu dużo łatwiejsze niż zwątpienie w siebie, obawa, szarpaniny w związkach, walka o pieniądze, i wysiłek, by dowiedzieć się, w jaki sposób naprawić wszystko, co rozbite. Dużo prościej jest odpuścić, niż uparcie się czegoś trzymać; zaufanie jest dużo bardziej inspirujące niż opór. Kurs cudów to ostateczna odpowiedź na pytanie: Jak łatwe może być moje życie?
 Twoja podróż przez życie nigdy nie miała być pasmem trudów. Każda trudność to koszmar lęku, nałożony na obecność miłości. Poetycki ustęp z rozdziału 14 podrozdziału IV Tekstu2przedstawia, jak łatwo można iść, jeżeli się na to pozwoli:
 Gdy nauczysz się, jak decydować z Bogiem, wszystkie decyzje staną się tak łatwe i słuszne jak oddychanie. Stanie się to bez wysiłku i będziesz prowadzony tak łagodnie, jak gdybyś był niesiony spokojną ścieżką pośród lata.
 Książka, którą trzymasz w rękach, ma na celu pomóc ci postawić stopy na tej łatwiejszej ścieżce. Sprowadzimy Kurs cudów na ziemię – przełożymy jego wzniosłe, dalekosiężne zasady na praktyczne i łatwe do zrozumienia i uczynimy cię zdolnym do takiego stosowania jego prawd, by twoje życie zmieniało się na lepsze. Chcę cię wybawić od wszelkich nieporozumień odnośnie KC, rozrzedzić jego odczuwalną gęstość, wyjaśnić jego wzniosłe prawdy i pokazać ci, jak prosty tak naprawdę jest. Kurs cudów jest – całkiem prostą – mapą ukazującą wyjście z piekła. Lekcja 97 mówi, że jeżeli dobrze ją zastosujesz, będziesz mógł zaoszczędzić sobie tysiąc albo i więcej lat zmagań. Jeżeli ta książka pozwoli ci zaoszczędzić choćby cząstkę tego okresu, spędzony wspólnie czas będzie dobrze wykorzystany.
 Jeżeli jesteś studentem KC, który pragnie pogłębić jego zrozumienie, albo kimś, kto nigdy go nie studiował, nie praktykował, czy też nigdy nie będzie tego robił – w każdym przypadku możesz odnieść korzyść z przeczytania tej książki. Zachęcam cię do studiowania Kursu, ale nawet jeśli tego nie zrobisz, będziesz mógł uchwycić tu jego esencję. Jeżeli zyskasz choćby blade pojęcie o tym, co KC ma do zaoferowania – będziesz błogosławiony.
 Przygoda, którą razem przeżyjemy, będzie być może najważniejszą w twoim życiu. Rozwikłajmy to, co zadaje ci ból i sprawmy, byś uwolnił się od uwikłań, które rodzi świat. Rozpuśćmy iluzje, które cię umniejszają i uwolnijmy prawdę, która czyni cię wspaniałym. Przypomnijmy sobie, dlaczego warto żyć i pozwólmy wszystkiemu innemu odejść w nicość – tam, skąd przyszło.
 Moja podróż z Kursem
 Pewnego zimowego wieczoru siedziałem przy biurku i wpatrywałem się w małe, kartonowe pudełko, które właśnie przyszło pocztą. Starałem się wyobrazić sobie jego zawartość, ale nie mogłem. Wiedziałem tylko, że to, co znajdowało się w pudełku, było ważne. Nie miałem też pojęcia, jak bardzo kluczowe znaczenie będzie ono miało w moim życiu i życiu milionów ludzi.
 O Kursie cudów słyszałem od roku – widywałem plakaty umieszczone na tablicach ogłoszeń i słyszałem urywki rozmów. Byłem sceptyczny. Od dłuższego czasu szedłem drogą rozwoju osobistego i dość już się naoglądałem szumu i szarlatanerii. Tytuł mnie zniechęcił. Kurs cudów. Czy to kolejny wyskok spod znaku New Age, wymachujący magicznymi sztuczkami przed nosem naiwnych poszukujących? Albo jakiś kult wabiący zagubione duszyczki, by zapełniały szkatułki niedostępnego guru? Nie chciałem mieć nic wspólnego z tanią magią. Nie pociągała mnie kolejna metafizyczna atrakcja.
 Wtem wpadł mi w oko artykuł w „Psychology Today”. Ilustracja ukazywała trzy złote księgi zstępujące z niebios na mężczyznę idącego ulicą. Mimo tandetnej grafiki przeczytałem go. Ku mojemu zaskoczeniu, zaintrygował mnie. Kurs nie był tym, za co go uważałem. Traktował bardziej o sprawach ducha niż materii, świadomości niż rzeczach materialnych. Pod koniec lektury zapragnąłem mieć egzemplarz Kursu – była to decyzja bardziej intuicyjna niż intelektualna. Z dzisiejszej perspektywy widzę, że ów wewnętrzny głos był tym, który Kurs określa mianem Ducha Świętego. Ale wówczas nie potrafiłem nazwać tego przewodnictwa. Wiedziałem tylko, że chcę się dowiedzieć, co się znajduje między okładkami tych książek.
 No i pojawiła się cena: 40 dolarów plus koszty przesyłki. W 1980 roku 40 dolarów to było dla mnie mnóstwo pieniędzy. Wynajmowałem pokój u znajomego na poddaszu, praktykowałem jogę, grałem na gitarze i słuchałem nagrań motywacyjnych. Kilka prac na część etatu pozwalało mi opłacać miesięczny czynsz w wysokości 150 dolarów. Byłem zadowolony. Myślałem: czy naprawdę potrzebuję trzech książek za 40 dolarów? Dziś śmieję się z mojego wahania. Była to najlepsza inwestycja mojego życia.
 Otworzyłem brązowe pudełko i wyjąłem pierwszy tom – Tekst – oprawiony w granatową twardą okładkę ze złoconymi literami. Przeczytałem Wstęp:
 Nic rzeczywistego zagrożonym być nie może.
 Nic nierzeczywistego nie istnieje.
 W tym zawiera się pokój Boży.
 Gdy przeczytałem te słowa, wypłynęła z nich moc i ogarnęła mnie tak, jakbym otworzył portal do innego wymiaru. Nie rozumiałem tych słów, ale energia, która wypłynęła z tej książki, była niemal obezwładniająca – wprawiła mnie w stan duchowego podniecenia, jakiego nigdy wcześniej nie zaznałem. Zamknąłem książkę, starając się przyswoić sobie przeczytane słowa. Czekała mnie wspaniała podróż…
 W ciągu wielu lat, jakie od tamtego czasu minęły, Kurs cudów stał mi się jeszcze bardziej drogi, znaczący i praktyczny. Zawarte w nim prawdy każdego dnia stają się dla mnie coraz bardziej żywe. Nie mogę powiedzieć, że byłem najlepszym studentem Kursu. Zbyt często napotykał na mój opór, ulegałem lękowi częściej, niż chciałbym się do tego przyznać, i zbyt wolno przekładałem Lekcje na praktyczne działania. Ale gdy to robiłem, doznawałem głębokiego ukojenia duchowego, a cuda dosłownie wydarzały się w moim świecie. Głębia i zakres Kursu nie mają końca. Każdego dnia czuję, jakby bieżący ustęp albo Lekcja były napisane specjalnie dla mnie. Kurs jest prawdziwy. I działa. To dar od Boga.
 Przez większość minionych 35 lat praktykowałem Kurs, nie myślałem ani nie pisałem o nim bezpośrednio, lecz raczej wplatałem jego zasady w tkaninę mojego pisarstwa i nauczania. Jednak w ciągu kilku ostatnich lat doświadczam rosnącej wdzięczności i ekscytacji wobec będącej niczym skała wartości Kursu. Wiele metod rozwoju osobistego i duchowego z czasem wyblakło i wystrzępiło się. Dla mnie Kurs stał się jeszcze bardziej żywy i potężny. Niezależnie od tego, jakimi ścieżkami chadzałem i jacy nauczyciele przykuwali moją uwagę, stale wracałem do Kursu cudów. Dla mnie jego filozofia i intencja przewyższają wszystkie inne poznane przeze mnie metody.
 Obecnie tak bardzo pragnę opanować Kurs, że stał się on sednem mojego życia i pracy. Kurs mówi nam, że ucząc innych tego, czego sami chcemy się nauczyć, uczymy się tego. Mam nadzieję i ufam, że książka ta będzie ci dobrze służyła, wszak piszę ją, by zbudować i poszerzyć moje własne rozumienie Kursu cudów.
 Na kolejnych kartach tej książki podzielę się z tobą wieloma prawdziwymi historiami o tym, w jak przemożny sposób Kurs cudów wpłynął na życie moje i wielu innych osób. Niektórzy studenci Kursu skarżą się, że jest zbyt nie z tego świata, jednak moje doświadczenie wskazuje, że sięga on samego jądra życia na Ziemi, niekiedy do najciemniejszych miejsc cierpienia śmiertelników, i transformuje nas w miejscu, w którym aktualnie się znajdujemy, nawet pośrodku naszej strasznej ludzkiej słabości. Niezależnie od tego, czy przeżywasz dotkliwe cierpienie, czy wszystko jest w twoim życiu w porządku i chciałbyś je jeszcze polepszyć, mam nadzieję, że karty tej książki zainspirują cię do przejścia na wyższy poziom uzdrawiania i przebudzenia.
 Okoliczności mojego życia są unikalne, ale nie ich osnowa. Wszyscy się zagubiliśmy i wszyscy odnajdujemy drogę do domu. To nie przypadek, że Kurs cudów dostał się do twojej świadomości właśnie teraz. Niezależnie od tego, czy będziesz intensywnie studiował Kurs, czy zaczerpniesz z tej książki jedną użyteczną ideę, czy po prostu słysząc tytuł Kurs cudów zaczniesz rozważać możliwość istnienia cudów i doznania jednego lub więcej – ty i Kurs spotkaliście się z pewnego powodu.
 Odkryjmy, z jakiego…
JAK NAJPEŁNIEJ KORZYSTAĆ
Z TEJ KSIĄŻKI
Gdy cytuję Kurs cudów, posługuję się wydaniem określanym mianem „Jedyne pełne wydanie”, opublikowane przez Foundation for Inner Peace. Wydanie to zawiera system numerycznego oznaczania tekstu, umożliwiający studentom odnajdywanie odpowiednich stron. W skrótach znajdujących się w tej książce „T” oznacza Tekst, „K” – Książkę ćwiczeń dla studentów, „P” – Podręcznik dla nauczycieli, zaś „W” – Wyjaśnienie pojęć. Następujące po nich liczby oznaczają rozdział, podrozdział, akapit i zdanie.
 Oto przykłady, jak posługiwać się skrótami:
 T-2.VI.9:4-7
 Tekst, rozdział 2, podrozdział VI, akapit 9, zdania od 4 do 7
 K-132.1:4
 Książka ćwiczeń dla studentów, Lekcja 132, akapit 1, zdanie 4
 P-5.II.2.5-13
 Podręcznik dla nauczycieli, pytanie 5, punkt II, akapit 2, zdania od 5 do 13
 (W-Ep.1:2)
 Wyjaśnienie pojęć (część Podręcznika dla nauczycieli), epilog, akapit 1, zdanie 2
 Jak zdążyłeś już zauważyć, odwołuję się do Kursu na różne sposoby: tytułem Kurs cudów, akronimem KC albo po prostu nazywam go „Kursem”.
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